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Rokii 1801 dnia i 5 kwietnia, W ileński Gu- 
ernialny Komitet, dla ochronienia mieszkańców 

od cholery, złozony z Członków znayduiących się 
pierwszem posiedzeniu, oraz z nowo wezwa­

nych przez Jaśnie Wielmożnego Gubernatora Cy- 
utiego : »viieńską Rzymsko-
atolicką Dyecezyą, Biskupa i ^vawalera K łągie- 

vpic^a, i Rektora C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu, R ze ­
czywistego Radzcy Stanu Pelikana  , zwróciwszy 
szczego nieyszą swą uwagę na urządzenie szpita- 
ow c olerycznych i opatrzenie ich we wszy- 

^  ie potrzebne sprzęty i lekarstwa, również roz- 
azj wszy przyczyny, wyłożone w podanym do 

ozwiąząnja Komitetu raporcie Doktora Medy­
c y  Pf alickiego, o rozmaitych niedogodnościach, 

Potkanych w powierzonym dozorowi iego szpi- 
0, na przedmieściu Pohulance znayduiącyra się, 

za rzecz pożyteczną, następne dla uchyle- 
a °nych uczynić rozporządzenia:

Naprzód. Z powodu zupełnego teraz niedo- 
, . *U szczególnych śrzodków do sporządzenia 

hzny i innych rzeczy lazaretowych dla Chrze- 
l®nshiego Cywilney W iedzy  szpitala, pożyczyć 

^  ° We  ze szpitala Sióstr M iłosiernych; co też i 
8 awi<£ p .  Inspektorowi Urzędu Lekarskiego 
P f f  ortowi. — A tymczasem polecić wyznaczo- 

iĉ  P° Kwartałach P P . Wyższym Dozorcom i 
t .  °*nocnikom, otworzyć' w poruczonych im Czę- 
t  ach dobrowolną składkę w pieniądzach lub 
f e z a c h  w naturze , odpowiednią możności i do- 
*ebW°^ney ch?ci ńaiących, i wszystko, cokolwiek 
g0 ^ tlem zostanie, przedstawić do Gubernialne- 
st»a- ,0ttlitetu ze szczególnemi imionowemi rege- 

Dla innych zaś szpitalów, iako to: W o- 
l ie  t  " i e d z y , maią być potrzebowane wszyst- 
SzpitajĘc;ty °ń Kantoru Wileńskiego Woiennego

o * ^  ^ y clowskie8° 5 °ń tuteyśzego Ży- 
jj Zgromadzenia.

0l*tÓre. W  ileńska Skarbowa Apteka, zp o -

wodu wydawania lekarstw ogółem , oraz będąc 
teraz obciążona opatrywaniem w lekarstwa W o- 
iennych szpitalów, nie maiąc także dostatecznych 
zapasów, \z  bardzo wielką trudnością może opa­
trywać choleryczne szpitale lekarstwami. Roz­
ważywszy takowe przyczyny, przedstawione Zgro­
madzeni .1 przez P. Inspektora Urzędu Lekarskie­
go, S ey ffer ta , postanowiono, prosić Jaśnie W ie l­
możnego P. Cywilnego Gubernatora o uczynienie 
rozporz.’ lżenia, aby na zapotrzebowanie do pomie- 
nionych szpitalów, lekarstwa wydawane były z 
wolnych Aptek, z tern zastrzeżeniem, iżby z nie­
mi prowadzony był akuratuy rachunek i nastę­
powała potem ze Skarbu zapłata.

Potrzecie. Rozważywszy przedstawioną przez 
Doktora PPalickiego szczupłość mieysca w  pole­
conym i-zorowi iego szpitalu, na Pohulance Z n a y -  
duiąCym się, i pochodzące stąd niedogodności, 
polecić P. W ileńskiemu Policmeystrowi, wyzna­
czyć koniecznie drugi ieszcze w bliskości cholery­
cznego szpitalu «<loni wygodny.

Poczwarie. Przydać ieszcze wanny mniey- 
szey wielkości od teraz przysłanych, oraz kilka 
kotłow dla grzania wody, co i włożyć na Głowę 
Miasta Nowackiego. x

ropiątie. Odnieść się do właściwey Ducho- 
wney Zwierzchności, względem wyznaczenia K a ­
płanów, dla słuchania spowiedzi umieraiących z 
cholery w  szpitalach, którym dozwalać wypeł­
nienia tey chrześciańskiey powinności bez nay- 
mnieyszey przeszkody Inspektorowi zaś Urzę­
du Lekarskiego, P. Seyffertow i, pojecić, aby tako­
wi Kapłani opatrzeni byli instrukcyą do zacho­
wania potrzebney ostrożności.

'Poszóste. Przełożyć Jaśnie Wielmożnemu P ana  ' 
Cywilnemu Gubernatorowi, aby zalecono było R a ­
dzie Mieskiey uczynić rozporządzenie, względem 
najęcia kobiet dla dopatrywania chorych płci 
żeriskiey. >

Poiiódme. Względem wyznaczenia oddziel­
nych grobarzów dla grzebania ciał zmarłych , z 
włóczęgów przy Policyi znayduiących się, pole­
cić P . Wileńskiemu Policmeystrowi, z tern za­
strzeżeniem: izby potrzebna ku temu celowi licz­
ba włóczęgów , utrzymywaną była oddzielnie , k 
zachowaniem potrzebney ostrożności; pod strażą.

Poósme. Prosić Jaśnie Wielmożnego P . Cy­
wilnego Gubernatora o zalecenie Wileriskiey R a­
dzić M ieskiey , aby ta uczyniła rozporządzenie, 
względem kupna iednego parokonnego w ozu , z; 
dwoma1 końmi, dla przewożenia chorych i zmar­
łych z cholery Chrześcian. — Dla szpitalu zaś V 
Żydowskiego obowiązany iest kupić takowy wóz 
z końmi, W ileński Kahał Żydowski; o czem P .  
Policmeyster zaleci od siebie Kahałowi,i będzie miał 
oko na wypełnienie tego przygotowania; nakoniec 
sprawienie takiegoż wozu z końmi dla cholerycz­
nego szpitala woyskowey wiedzy, zostawić rozpo­
rządzeniu P. Wileńskiego Komendanta. W ozy ta­
kowe, ze wszystkienu do nich należytościami, q-



raz znayduiący się przy nich  woźnicy,  maią być 
ut rzymywanymi zupełnie oddzielnie bez zadney 
2 post ronnymi ludźmi kommunikacyi  , i z zacho­
waniem przepisanych prawid łami  ostrożności.

D odziew iąte. G d y  dochodzi wiadomość, iż 
cło szpitala Sióstr Miłosiernych,  w b re w  przepisa­
nemu porządkowi , przyymuią chorych,  dotknię­
tych c h o l e r ^  Komite t  przeto podaie odnieść się, 
dokąd należy, w  imieniu Jaśnie Wielmożnego P.  
Cywilnego G u b e rn a to ra ,  względem postawienia 
w a r ty  w  pomienionym szpitalu, z tem zastrzeże­
niem: ażeby war tu iącym zalecono było  nie pier- 
wey wpuszczać do niego chorych,  aż po obeyrze- 
niu Deżurnego Lekarza i zapewnieniu się jego, 
ze chory  nie ma syrnptomatow cholerycznych.

P odziesią te . Dla  oddalenia wszelkiey w ą t ­
pliwości,  mogącey się wydarzyć w leczeniu c h o ­
r y c h ,  dotknię tych cholerą,  Ko mite t  wniósł: iż o- 
soby maiące dostateczny sposob do utrzymania się 
i  leczenia,  mogą pozostać w  swoich mieszkaniach, 
byleby zachowały przepisane ku temu celowi o- 
stróżności. O czem uwiadomić PP.Dozoreów K w a r ­
tałowych i W i l eń s k ą  Policyą.

Przycze;m na ustne wniesienie niektórych z 
P P .  Członków K o m i t e t u ,  postanowiono co na- 
stępuie:

Zważaiąc,  iż Dozorca 2 giey części 4go K w a r ­
ta łu  , P .  Prezydent  Sądu Głównego M a rc in k ie ­
wicz Ż a b a ,  z powodu obowiązku służby, oraz 5ciey 
Części Igo Kwart a ł u ,  P .  ftadzca Stanu M ianow ­
sk i, z powodu niebytności  w mieście Wi lni e ,  nie 
mogą teraz zaiąć s i ę . wypełn ien iem włożonych na 
n i ch  obowiązkow,  przeznaczyć na mieysce P .  Ż a ­
by  , Prołessora P.  Radzcę  Dworu D eneuve  , na 
mieysce zaś M ianowskiego, P .  Radzcę Stanu K ra s­
sowskiego , k tó ry ch  też kazano Sekretarzowi  u- 
mieścić w drukuiącey się teraz imionowey liście.

N iek tó rzy z P P .  Dozorców,  dla dogctdniey- 
szego wypełniania włożonego na nich polecenia,  
Żądaią przemiany, lub powiększenia l iczby wy­
z n a c z o n y c h  w ich kw ar ta łach  Pomocników.  K o ­
mitet,  zostawuiąc ty lko  sobie prawo naznaczania 
takowych osób, wzywa P P .  Dozorców,  aby raczyli  
przys łać  niezwłocznie imionowe l i s ty ,  kogo i 
do iakiego kwar ta łu  chcie l iby przeznaczyć;  cze­
mu po należytem roztrząśnieniu nie odmówi na 
p ierwszem następnćm posiedzeniu.

J  W .  J X .  b i skup  K łągiew icz, oświadczył,  iż na 
P omoc ników  w yb ier a  sobie : Pra ł a t a  Dziekana
W i l e ń s k i e y  K a te d ry  Cywińskiego , Kanonika B o ­
row skiego , W i - y t a to r a  X X .  Missyonarzów Gą- 
sowskiego i P rzeora  Klasztoru  X X .  Dominikanów 
Szaniawskiego ;  na co nastąpiła powszechna zgoda, 
i postanowiono wygotować/od P .  Cywilnego .Gu­
b e rna to ra  stosowne do nich  pisma.

Nadto J W .  J X .  Biskup uvyiadomit Zgroma­
dzenie , iż w razie ieśliby epidemiczna choroba 
cholera  okazała się w Klasztorach płc i  żeńskiey 
między Mniszkami ,  przeto dla ich  umieszczenia 
przeznacza osobny Klasztor Maryawitek .  D o ­
tkn ięc i  zaś Cholerą  'Zakonnicy będą mieszczeni 
w Powszechnym Cywiln* m Szpitalu.

Prezyd uiący  w Komitecie  Medycznym P .  
Radzca  Stanu i Kaw ale r  Śniadecki złożył w pol­
skim ięzyku krótkie  przepisy względem środkow 
ochraniaiąc j  ch od C h o l e r y ,  względem zachowa­
nia dyety  i t. d. Komite t  przyią ł  ie z wdzię­
cznością , pos tanowił przet łumaczyć na Rossyyski 
i Żydowski ięzyki ,  i publikować w ińieście,  oraz 
p r z e z  Gazetę K u r y e r a  Li tewskiego.

P rzy t em  s łuchano podanych prząz  P .  Cy­
wi lnego Gubernatora  dla wiadomości Komitetu,  
pism, k tó re  weszły na iego imie, a mianowicie:  

i) Zalecenie W i leński ego i Grodzieńskiego P .  
Weie nnego  Gubernatora,  Jenera ł -Adjutanla  Chra- 
pow ickiego , z d. i 3 kwietnia za N. i 24o,  przy któ- 
rem ra czy ł  przesłać wypis z raportu  Głównego Do­
ktora  Rossyyskich Szjńtalów Armii Dzia ła iącey,P.  
Rad  zcy Stanu Siergieiew a , pod d. 5 kwietnia za N- 
gSę), do J W .  W oiennego  Gubernatora  podanego, 
o uczynionemprzezeń rozporządzeniu dlaJBrzeskie- 
go Woien nego  Szpitala, z powodu okazania się 
w nim między chorymi  rang niższych cholery .  Po­
s tanowiono:  przes łać poświadczoną kopią pomie- 
nionego ra ppor t u  dla zastosowania się do niego, 
W i l eń s k iem u  Urzędowi  Leka rs k iem u  , Komite­
towi Medycznemu, oraz Kan torowi  W i leńsk iego  
W o ien n eg o  Szpitala; i donieść o tem J W .  W o ien -  
nemu Gubernatorowi .

2 ) Rapor t  Inspektora Wil eńsk iego  Urzędu  
Lekarsk iego P.  S ey f/e r ta , z dnia i5  kwietnia za 
N. 54,  donoszący o utworzeniu,  na skutek p rz e ­
łożenia P .  Cywilnego Gubernatora ,  Komitetu L e ­
karskiego,  pod prezydencyą P .R adz cy  Stanu Śnia­
deckiego l P P .  Professorów P orcyanki, B erkm an-  
na , B ie lk iew icza , Abichta} Pomocników : W elka, 
M ianowskiego ;  wolnopraktykuiących  : W róblew ­
skiego , Galla  , Grassa i  Czarnowskiego; iakowy 
Komite t  codziennie o godzinie 4tey  popołudniu 
będzie o d b y w a ł  posiedzenia w sali Uniwersytetu  
pod N. | 5 .  U rzędnikó w zaś Medyc znych ,  zaymii- 
iących się leczeniem dotkniętych cholerą  po Szpi­
talach,  na ten ce l  ustanowionych , zobowiązano, 
podawać Komitetowi  codzienną w iad om ość: i le 
umarło ,  wyzdrowiało i nowych p rzyb y ło  osób, « 
biegu tey  choroby  i o dalszych.  P rzy t em  dodai«j 
iż Komite t  nie zaniecha dla zasiadania w onynt za­
prosić M e d y k ó w  woyskowyeh.  Komitet  Gnbei— 
nialny,uzuaiąc dostalecznem takowe roz porzą dze ­
nie, poczytuie za rzecz  potrzebną przydać-.iżby m» 
sami ty lko Urzędnicy  M edyc yny ,  zaymuiący się 
leczeniem po Szpitalach,  lecz  wszyscy w ogólności 
lekarze  w mieście W i l n i e  , k tó ry m  trafi  się le- 
czyć dotknię tych Cholerą,  byl i  obowiązani poda­
wać Komitetowi  Medycznemu codzienne donie­
sienia o biegu t ey  choroby .  O czeu , ażeby się od­
nosili do  takowego Komitetu .

5J Doniesienie Wi leńsk iego Urz ędu  L e k a r ­
skiego z dnia i5  kwietnia  za N . 5 i8 ,  o uczyniqnem,  
na skutek przełożenia Jaśnie Wie lmożne go P* 
Cywilnego Gubernatora ,rozporządzeniu,  względem 
wydania do Li tewskiego Poeztamtu z W i leńsk iey  
Skarbow ey Apteki  pot rzebnych rzeczy  i lekar s tw  
dla nakadzania odchodzących ztąd ko rr e sponde" '  
c y y  i o przes łaniu do tegoż Poeztamtu potrzebney 
ku  temu ce low i  ins trukcyi .  P rzy t em  Litewski 
P ocz t -D yre k to r ,  P .  Rzeczywis ty  Radzca  S ta"11 
S u ch a rsk i , uwiadomić raczy ł  , iż takową instri '^'  
cyą i raa teryały Pocztamt  otyzymał, i wszystk1® 
śrzodki ostrożności, względem oczyszczania ker 
respondecy i  od dnia dzisieyszego wprowadzone 
do wykonania.

Autentyk podpisali :  ,
Cywilny Gubernator  Obreskow— Biskup#*-'}?)1®' 

wicz— Poczt-Dyrektor  Andrzey Bucharskey ^  
ce-Guhernator  L i s tow sk i— Rzeczywisty 
Stanu Pelikan;— Sprawuiący obowiązek Marsza 
Gubernialnego Szlachty Stanisław Szumski—• J 
drzey Spiadecki— F ółko w ni 1- Jukiczęw— półk® 
w n ik  Ja z y k o w — T ro kuro r  Gubcrnia lny Dopl,e



p

mayer — Policmeyster Pó łkownik  Korpusu Zan* 
dartnów Rutko wsk i— Inspe k to r  Andrzey Seyi’- 
fert—. VVileiiski Głowa mieski Nowacki.

P.  Policmeyster W ileński ,  w rapporcie pod 
dniem 17 kwietn ia ,  doniosi; J W .  Gubernatorowi  
Cywilnemu,  że Ku piec  tuteyszy 2giey gildy, T i-  
chnn Z a y c o w , wzruszony uczuciem miłości bli- 
Zn»ego , pragnąc przynieść ulgę w cierpieniach 
złożonym cholerą , przez danie im lepszych wy -  
gód i przez to bydź w nieiaki sposob uczestnikiem 
' v zachowaniu miasta od rozszerzenia zarazy, zło­
żył  temu!  P .  Policmeyst rowi  tysiąc rubl i  assy- 
gnacyami,  dla użycia podług uwagi Zwierzchno­
ści w lazaretach,  tak na żywność,  iako tez na o- 
dzież i leczenie.  O tern uczynku miłości bl iźnie­
go podaie się do powszechney wiadomości.

c

Sankt- P e te rsb u rg  dnia  16 m arca.
W ó d z  Naczelny W o y s k a  Działaiącego pod 

dniem 1 marca donosił C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i ,  że, 
podług otrzymanych doniesień ,  korpus Jenera ła  
D w ernickiego  przedsięwziął  poruszenie ku R a -  
chowu, w tym zamiarze, ażeby się w tym punkcie 
przeprawić z powrotem pa lewy brzeg W i s ł y  *).

Teraz  ot rzymane zostało przez J r g o  C e s a r s k ą  
Mość doniesienie Jenera ła  Marszałka Polnego,Hrabi 
D y bic z a - Z  ab a ł kańskiego , pod 8 marca. Z tego 
się okazuie, że Jene ra ł  D w ernick i, dowiedziaw­
szy się o zbliżaniu się korpusu Jenera ła  H r a b i e ­
go Talia  , i przewidziawszy ni echybną porażkę, 
odmienił  przedsięwzięty kierunek ku W i ś l e , i 
szybko cofnął się ku  Z a m o ściu , gdzie za trzymał  
się pod samemi murarni twierdzy.

Hrabia  T o ll , zostawiwszy mocny uważają- 
cy oddział  przeciw korpusowi  D wernickiego, po­
ruszeniem głównem sił swoich przeciął  mu wszy­
stkie drogi do cofnienia się ku lV iś le  i do wszel­
kiego kuszenia się ku naszym granicom.

W  tymże zamiarze 3ci korpus  pieszy •zbli­
żony został ku  granicy W o ły ń s k iey  Guberuii,  i 
Znaczna iego część weźmie k ierunek ku  stronie 
Z am ościa , dla uważania tey  twierdzy.

Na prawem skrzydle Armii ,  oczyszczenie W o ­
jewództwa Płockiego od par tyy  buntowniczych 
idzie z pomyślnością.

Tym  czasem czynnie dokonywaią się sposo­
by do przyszłych g łów nych  działań Armii.  (G az.
Mosk. jy. 24.) ___ _ ___

W  Jo u rn a l de S t-P etersb o u rg  wydrukowa-  
no: „Z ar tyku łu  wydrukowanego w N. 5a **) ga- 
Zety naszey, wyięlego z dzienników francuzkich,  
Czytelnicy nasi wiedzą o nieprzyiemnych i n ie­
przewidzianych wypadkach,  zaszłych d. 9 maroa 
11 • S  przed domem Poselstwa Rossyyskiego w P a -  
ry£u . Za obowiązek sobie poczytuiemy teraz do­
j e ś ć  o tey  rzeczy niektóre z większemi szczegó­
łami wiadomości , otrzymane przez nas prosto z 

aryża.
L ed w ie  co wiadomość o zw yc ięz tw ie , od- 

biesionem przez Armią Rossyyską d. i 3 lutego, 
J'°zeszła się po Paryżu,  wrogi spokoynośei i do- 

ego porządku,  umyślili  przystąpić do spełnienia 
Svvoich złoś liwych zamysłów. Rząd francuzki,  
v'Lześriie się dowiedziawszy,  że iest zamach prze- 
Clvvko bezpieczeństwu Poselstwa Rossyyskiego, 
0s^dził za rzecz potrzebną od 2ńgo lutego (8 mar- 
°a) przedsięwziąć śrzodki dla uprzedzenia mogą- 
cych zayść zamieszek.  Przez cały dzień i przez 
\a*ą noc następną na wtorek ,  chodziły na około 
0,nu patrole;ale naymnieysza oznaka rozruchu,z te- 

co sie widzieć dało, nie usprawiedl iwia ła  oba- 
^  Rządu.
V, Następnego dnia , we śrzodę , o godzinie 9 
k o l o r e m ,  dały się słyszeć dwa wyst rza ły  w hliz- 

^  domu Poselskiego , przyległego Polom-El i -

l i t .  JS. 55 . — **) K , L . ]Sr. 55.

zeyskim. Rychło  potym kupa ludzi do t rzydz ie­
stu , wśrzód ciemności nocnych , podeszła ku do1* 
mówi i zaczęła ciskać kamieniami  w okna i drzwi .  
W  tein zdarzeniu były stłuczone kamieniami t rzy  
szyby w oknach pierwszego pięt ra i takież u-  
szkodzenia zrobione w izdebce szwaycara,  s t rze ­
gącego bramy.

Straż pośpieszyła prawie w ten sam czas, a-  
le w  ciemności nocney nikczemni sprawcy napa­
du zdołali  uciec wielkim rynkiem.  Sługa biiskiey 
kawiarn i  pobiegł w ślad za uciekaiącymi  : t rzoy 
z n ich  zatrzymali  go i grozili przebić -go pugina­
łem, ieżeli się nie zatrzyma.

Noc przeszła spokoynie; ale dnia nas tępne­
go, we czwartek,  26 lutego (togo marca), źle my­
ślący puścili pogłoskę, że dom Poselstwa Rossyy­
skiego spustoszony, z prz yczyn y ,  że Poseł  kazał 
go i l luminować,  na obchod zwycięztwa odniesio­
nego przez woyska Rossyyskie nad buntow nika­
mi Polskiemi.  Hersztowie buntu, rozszerzając tę 
wieść w pospólstwie , chcieli z ieduey s t rony u- 
sprawiedl iwić  swawolę dnia wczorayszego , â  z 
drugiey ściągnąć c iekawych ku spustoszonemu ia- 
koby domowi, i tym sposobem powiększyć ciżbę, 
którą oni dnia tego zgromadzić zamierzali .

VY rzeczy samey , od r an a ,  zaczęły zbierać 
się przed domem poselskim niewielkie Lupy ,  po 
większey części c iekawych gawronów;  ale pomię­
dzy nimi robili przechwałki  ludzie, nienkry waiący 
swych  zbrodniczych zamysłów.

Około godziny wtórey  z południa,  kupa l u ­
dzi do ośmiuset, zgromadziwszy się na placu P a n ­
teonu (kościoła 5 . G enowefy) ,  w odległości cz te­
rech prawie wiorst  od domu Poselskiego, poszła 
ztamtąd za przodkuiącą chorągwią,  k tóra była  o- 
kr yt a  czarną krepą.

W  tymże czasie, k iedy ta bezrozumna t ł u ­
szcza szła ulicą R ichelieu  ku  P o l o m - H i z e y  skin i,  
gw ardya narodowa,  z rozkazu zwierzchności,  zgro­
madziła się luz naokoło domu poselskiego. Obe­
cność iey dostateczną była dla strzyinania źle my­
ślących,  k tórzy przechodzil i  mimo domu, miota­
jąc obelży wości, ale się nie zatrzymywal i  i nie r o ­
bili żadney istotney szkody.^

Tvru czasem skupi ło się mnóztwo ludu na 
ulicy i na bliskim placu, ale nie dopuszczono się 
nic przeciwnego porządkowi.  Pozniey,  k iedy sto- 
iaca przed domem gwardya narodowa wzmocnio­
ną została dostatecznemi oddziałami woysk l iui-  
iowych,  piechoty i iazdy,  tłuszcza się rozpierzch­
ła. O godzinie ósmey wieczorem, ulica , prowa­
dząca do domu poselskiego, zupełnie by ła  oczy­
szczoną.

W  t y mż e  czasie uczęstuicy teyze bandy p o ­
pełnil i  swawole naokoło pałacu królewskiego i 
w iego ogrodzie: trzeba było do ich^ rozpędzenia 
użyć siły; przyczem dwudziestu ludzi schwytano.

Zdawało się, £e nie masz żadney przyczyny 
o b a w y ;  ale o godzinie lotey wieczorem dostrze­
żono, że burzyciele spokoynośei znowu chcą iśdź 
na dom Poselstwa Rossyyskiego. Srzodki  przed­
sięwzięte przez zwierzchność,  uprzedzi ły len o- 
slatni zamach. Za wyruszeniem kupy z  ̂P a la is -  
l lo ya l iazda przepędziła burzyciel i  spokoynośei 
ku  przedmieściom , w stronę przeciwną domowi 
Poselstwa.

Po przywróceniu  tym sposobem spokoynośei,  
przedsięwzięte zostały wszystkie pot rzebne śrzod­
ki do zapobieżenia wznowieniu bezprawi ,  k tó re  
naruszyły bezpieczeństwo Poselstwa. Straże gw ar-  
dyi narodowcy i woysk l ini iowych postawione 
zostały wewnątrz  domu,  a drugie zewnątrz.  J e ­
nerał  komendant miasta k i lkakroć  tam p rzyb yw ał  
osobiście. Adjulanci  tego Jenera ła i Minist ra woy-  
skowego otrzymali  rozkaz nieoddalania się , aże­
by w zdarzeniu potrzeby dohieść do Głównego 
Sztabu o potrzebie przedsięwzięcia nowych śrzod- 
ków ostrożności.

Srzodki  te miały skutek,  iakiego Rząd  ocze- 
kiwał.Dzień 27 lutego (11 marca) przeszedł bez nay- 
mnieyszego naruszenia porządku.

Wśrzód  tak nieprzyiemuych wypadków,  M i ­
nist rowie Królewscy  niejednokrotnie oświadczali  
Posłowi  Rossyyskiemu,  iak bolesna iest dla nich,
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wjtlziec podobne zjawiska i przyrzekli przedsię­
wziąć wszystkie śrzodki dla ochronienia Poselstwa 
od wszelkiego gwałtu. Jego Królewska Mośó i J. 
K .  W. Xiąźe Orleański przysyłali adjutantow swo­
ich do Hrabiego Pozzo-di-Borgo  z podobnemiż za­
pewnieniami. Nie przestaiąc na ustnych oświad­
czeniach swoiego uczęsnictwa i poważenia dla Po­
sła C e s a r z a  Rossyyskiego , Król  rozkazał Jene­
rałowi Sebastiani powtórzyć te zapewnienia w  
osobney nocie do Hrabiego Pozzo-di-Borgo  pod 
11 marca. W  nocie tey uwiadamiają Posła nasze­
go, że Rząd przedsięwziął należyte śrzodki do od-

Wystawienia koni zaraz po ocżysżcżefiin przeź 
woyska pocztowych traktów, zechcą iawić sig 
do Izby Skarbowey z dostatecznymi ewikcyami 
w kilka dni przed naznaczonym terminem, aby 
stawało czasu do rozpatrzenia kancyi.

Sowietnik Kramer.
Kolleg. Sekretarz Malewski. (272)

2 Dekret Exdywizorsfei, przeznaczający sa­
tysfakcją kredytorom.b. Exaktora Kowien. W .

krycia winowajców i ukarania, podług całey suro- Marcina Sobolewskiego , oraz zasądzający na
w n o n i  n f ło t s r  t v n  n ktfti*7V tfllf m k o 7 P m n i r r ń  c n n c n K o m  t _ _ 1  i *, 1 ,  , .  n  .  ,lego debitorach snmmy, w izbie Sądn Ziemskie- 

go Pttn W ileń. dnia i 5 idąoego miesiąca a-  
pryla i 8 3 i rokn promulgowanym będzie.

Jan Pisanka S. Z. W . (27*1)

P  r z e d  a S. 
g Podaie się do wiadomości publiczney, 

że w fabryce sukienney J W .  Senatora Novos^ 
silzoff w Słonimie ; znayduie się od cztćrysta 
do pięciuset postawów sukna różnego koloru 
i gatunku, w cenie od rubli  srebr.  1 kop. 5o, 
do rubli  sr. 6 i wyżey arszyn. Općócz tego 
znayduią się w znaczney ilości kazimirki, pół- 
sukienka, (draps de dames i draps de zephyre) 
zwane, chustki różne i t. d.

Zaprowadzony w tey fabryce , od kilku 
miesięcy, nowy i łatwieyszy sposób robienia su­
kna;  dozwala właścicielowi przy sprzedaży o- 
nego, odstąpić dwadzieścia procentów od ceny» 
za iaką toż sukno dotąd przedawanem było.

Podług życzenia kupujących,  sukno to mo­
że bydź wprost  z fabryki  wydawane iuż stem- 
powane'm i dekatyzowanem , lub też w stanie 
swoim pierwiastkowym. »Za trwałość i piękność 
nadanego na suknie lustru, fabryka zaręcza ; 0- 
raz upewnia, że szerokość i długość sukna przez 
Stempowanie niczmnieysza się byiiaymniey- O- 
bok tego uwiadamia s ię ,  że sukno Słonimskie? 
fabryki, iest gęste, mocne i zdobregb materya" 
łu: maiąc zaś na sobie .przez dekatyzowanie po­
większony lustr , niewciąga wody i nie przyy- 
muie żadnego pyłu.

Duponts Dyrektor Fabryki. 
W olno  drukować Wileński Czasowy Po- 

lioroeyster Korpugn Żandarmów Podpółkowuik  
Rutkowski. (176)
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A r e n d a .  
l i  Życzący wziąć w arendę Starostwo Bi®' 

Iniokie iTolickie na termin looioletni,licząc od A  
apryla i 8 5 i , r o k u ,  z opłatą kwarty do Skarbu* 
raczą zgłosić się do m. Wiłkomierza i powzią® 
wiadomość w traktyerze w  domn Czerwiński®' 
go od wjazdu. (238) ■

wosci ustaw,tych, którzy tak nikczemnym sposobem 
znieważyli tak poważane i święte prawidła Prawa 
Narodów. W  teyże nocie iest też bardzo mocno 
wyrażone nieukontentowanie, którego doznał Król 
i rząd Jego,  dowiedziawszy się o wypadkach 9 
marca. {Gaz. M osk. JS. 2 4 ).

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Pewny Botanik Niemiecki, który znaydował się 
w osadzie angielskiey nad rzeką Łabędzią w No- 
wey-Hollandyi,  odkrył  tain roślinę, którey kwiat, 
ogrzany od promieni słońca, wydaie po pewnym 
przeciągu czasu , dytn podobny do tego , 
iaki wypuszczaią osoby palące tyluń. Uczo­
ny podróżny był  z początku bardzo przestraszo­
ny , widząc z daleka te dymiące kwiaty i sądził, 
że wpadł  w zasadzki dzikich ludzi. (E xlr. des 
Journ. angl.)

O g ł o s z e n i e .
1 Od Bes8arabskiego Rządu Obwodowego 

ninieyszem ogłasza się, że w  rokn i 33o, na o- 
snowie Imieńnego Nay wyższego Ukazn, pod 18 
sierpnia 1828 roku wydanego, wyułani zostali 
włóczęgi, a mianowicie: do stu fyy  woyskowey: 
mianniący siebie nrodzeńcami. iszy) A n drzey  
Lobwinow syn JFlirzun , 5 o l a t , nie umieiący 
czytać i pisać , nie żonaty, z włościan Gnher- 
nii Wilsriskiey powiatu pouiewiezkiego z wio­
ski Katanowskiey obywatela kapitana odstaw- 
nego Jana Tomnarowa.—  agi) Jan  Józefa syn 
Kalinowski, lat 25 , ze szlachty, ale dokumen­
tów na to nić ma, żonaty, Gnberuii Podolskiey 
powiatu IłraBław8kiego, wioski Horoduiszozy, a 
po ożeuieniu się poszedł na mieszkanie do wsi 
Maozngi— i do re t aresztantskich  w tw ierdzach. 
3 c>) S idor  Fomina syn D jaczenko , lat 5o, li­
mie azytać i pisać, nie żonaty, z włościan Gn- 
bernii Kiiowskiey powiatu Taraszczańskiego 
wsi Znrawliohy, Hrabiny Braniokiey , przymio­
tów: wzrostu 2 arszyny 6 wierszkow, włosow  
na głowie, brwiach i wąsaoh eiemnornsych, o- 
czu karyoh, twarzy ospowatey, nos, gęba zwy- 
czayne, na lewem oku bielmo.

Sowietnik Poletaiew.
(277) Sekretarz Śnieżków.

3 Izba Skarbowa W ileńska ogłasza, że w 
oney na dzień 27 i 3o bieżącego Apryla mie­
siąca, naznaczone są termina do licytaoyi na te* 
pocztowe stacye w  W ileńskiey Gubernii, z któ- 
ryoh zdjęte zostały konie przez buutowników. 
Zyozący wziąć w tenntę takowe staoye do u- 
kończenia bieżącego trienniom z obowiązkiem
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